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 GŁOGÓW.  Zarysy kamienic, wież 
ratuszowej i kolegiackiej oraz kościoła pw. 
św. Mikołaja na okręgu symbolizującym 

rondo Konstytucji 3 Maja, największe takie 
w Europie, jak się mówi – tak wygląda nowe 

logo Głogowa. Jego autorem jest 28-letni Piotr 
Wiśniewski z Krakowa, profesjonalny grafik, 

nagradzany w różnych konkursach.
 STR. 7
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Miasto ma nowe 
logo z… Krakowa

POMOGŁA 
CHOREMU, TRAFIŁA 
NA OKŁADKI 5

LUBIN. Wywiady, zdjęcia, 
spotkania z dziennikarzami – 
jednym słowem ogólnopolski 
szum medialny towarzyszy od 
kilku dni skromnej nastolatce 
z Lubina. Ponad dwa tygodnie 
temu gimnazjalistka Weronika 
Szuszkiewicz, jako jedyna z pa-
sażerów autobusu komunikacji 
miejskiej, udzieliła pomocy epi-
leptykowi.
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EDUKACJA MAJĄCA GWARANTOWAĆ PRACĘ
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REGION. Pewna praca dla młodych ludzi, dzięki praktycznej nauce za-

wodu, dualnym studiom i klasom patronackim – takie priorytety stawia-

ją sobie partnerzy Dolnośląskiego Klastra Edukacyjnego, który powstał 

w Legnickiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej. W czwartek, 9 kwietnia 

br., ponad pięćdziesięciu partnerów, w tym m.in. szkoły zawodowe 

i techniczne, uczelnie wyższe, samorządy lokalne, władze województwa, 

izba rzemieślnicza, firmy oraz kuratorium oświaty połączyły siły, by 

wspólnie rozwijać szkolnictwo zawodowe, opracowane na miarę po-

trzeb pracodawców.  STR. 3

Życie pisze
historie

REGION. Polska Miedź została 
ogłoszona najlepszym pracodaw-
cą w Polsce. Inna firma z regionu, 
czyli Volkswagen Motor Polska 
z Polkowic, zajęła w rankingu trze-
cie miejsce. Badania rynku pracy, 
po raz piąty w naszym kraju, przy-
gotowała firma Randstad. Drugie 
miejsce zajął Zespół Elektrowni 
PAK.

LEGNICA. Gdyby jakikolwiek scenarzysta wymyślił sobie tę historię, niejeden widz 

uznałby to za mało wyrafinowany pomysł. Tymczasem życie samo napisało ten 

nieprawdopodobny plan. A wszystko ku ogromnemu zaskoczeniu Jerzego Owsiaka 

– który przyjechał do legnickiego szpitala ofiarować placówce kolejny sprzęt – oraz 

rodziców najmniejszego na świecie chłopczyka, uratowanego za pomocą sztucznej 

nerki od WOŚP. Okazało się bowiem, że największy adwersarz szefa Orkiestry 

mieszka w tej samej wsi, z której pochodzi cudem ocalony niemowlak!

 STR. 9

niesłychane
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 Michał Huzarski
  nowy przewodniczący legnic-

kiego SLD
Od soboty ten niespeł-
na czterdziestoletni 
polityk rządzi legnic-
kimi strukturami Soju-
szu Lewicy Demokra-
tycznej. Był jedynym 
kandydatem, stąd 
plus za odwagę. W fo-

telu lidera zastąpił znacznie od sie-
bie starszego Kazimierza Hałaszyń-
skiego, który partią kierował niemal 
dekadę. Koleżanki i koledzy dali mu 
mandat zaufania. Wierzą, że za jego 
sprawą Sojusz wyjdzie z niebytu. Mi-
chał Huzarski był radnym sejmiku, 
ale – pomimo dobrego wyniku – 
przegrał listopadowe wybory samo-
rządowe. Partia, po raz pierwszy, nie 
ma też swego przedstawiciela w ra-
dzie miejskiej. 

PLUS

MINUS

 Cezary Przybylski
  marszałek województwa 

dolnośląskiego
Urzędem marszał-
kowskim nieprzerwa-
nie rządzi od czterna-
stu miesięcy – stano-
wisko to udało mu się 
zachować nawet po li-
stopadowych wybo-
rach samorządowych. 

Niestety, mimo ciągłości władzy, Ce-
zary Przybylski nie realizuje złożo-
nych obietnic. We wrześniu ubiegłe-
go roku sejmik dolnośląski zgodził 
się na przejęcie pod swój zarząd czę-
ści obwodnicy generała Maczka 
w Lubinie, którą miasto wybudowa-
ło z własnego budżetu. Nadal jednak 
marszałek nie zwrócił gminie około 
50 mln zł. Przykre, że sprawa będzie 
musiała mieć swój finał w sądzie.

REDAKCJA: ul. Tysiąclecia 2, 59-300 Lubin 
PO REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Niemiec 
ZESPÓŁ REDAKCYJNY: Edyta Drzymała, Łu-
kasz Lemanik, Joanna Michalak, Adam Michalik, 
Urszula Romaniuk, Ewelina Rozmus, Katarzyna 
Szatkowska, Joanna Warenica, Paweł Andrachie-
wicz (foto)  
KONTAKT: Redakcja: tel. 76 847-86-78; 
Lubin, Polkowice, Głogów: 501 958 381, 509 202 549; 
Legnica, Jawor, Złotoryja: 514 764 776 
redakcja@regionfan.pl; 
Reklama: tel. 76 841 23 33, reklama@regionfan.pl
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Rozpowszechnianie materiałów redakcyjnych, 
bez zgody wydawcy, jest zabronione.  

WYDAWCA: 
TVL
Spółka z o.o.

r e k l a m a

KRAJ. Aż 1515 absolwentów zgłosiło się do pierw-
szego etapu konkursu „Budujemy wartość polskiej go-
spodarki. Pracuj dla nas!”. Najlepsi z nich, w drugim 
etapie, będą zapraszani na rozmowy kwalifikacyjne 
do kilkunastu państwowych spółek, w tym do KGHM.
Organizatorem konkursu na staże w znanych polskich 
firmach jest Ministerstwo Skarbu Państwa. Rozmowy 
kwalifikacyjne będą odbywać się do 30 kwietnia br. 
Finalne wyniki konkursu zostaną przedstawione 

w maju, a w czerwcu rozpoczną się pierwsze staże.
Praktyki będą trwać od trzech do sześciu miesięcy, 
a stażyści będą otrzymywać wynagrodzenie w wyso-
kości minimum 2,5 tys. zł brutto – dla najlepszych lau-
reatów konkursu oraz 2 tys. zł brutto – dla pozostałych 
zwycięzców.
Oficjalne ogłoszenie wyników nastąpi podczas gali fi-
nałowej konkursu.

(DRM)

KRAJ. Aż 1515 absolwentów zgłosiło się do pierw- w maju, a w czerwcu rozpoczną się pierwsze staże.

PONAD PÓŁTORA TYSIĄCA CHĘTNYCH NA STAŻE

Próbując odebrać sobie życie, mógł zabić sąsiadów
ZAGRODNO. Wzniecił ogień, zabarykadował się i próbował popełnić samobójstwo. Na strychu w domu desperata 

strażacy znaleźli butlę gazową, obłożoną materiałami łatwopalnymi.

Dzięki błyskawicznej reak-
cji złotoryjskiej policji i straży 
pożarnej nie doszło do trage-
dii. Za spowodowanie bezpo-
średniego niebezpieczeństwa 
pożaru mężczyźnie grozi ka-
ra pozbawienia wolności do 
ośmiu lat.

– Podpalony budynek znaj-
duje się w zabudowie szerego-
wej. W chwili pożaru w do-
mach obok były dwie rodziny, 
które ewakuowano w bezpiecz-

ne miejsce – mówi sier-
żant sztabowy Iwo-
na Król-Szymaj-
da, oficer praso-
wy Komendy Po-
wiatowej Policji 
w Złotoryi.

Desperat pró-
bował odebrać 
sobie życie, gdy 
po wyważeniu 
drzwi do płoną-
cego domu weszli 

policjanci i strażacy. 
Mężczyznę wynie-
siono na zewnątrz 
budynku i udzie-
lono mu pomocy 
medycznej.

Sąd, na pod-
stawie zebranych 

materiałów i dowodów, zasto-
sował wobec mężczyzny trzy-
miesięczny areszt tymczaso-
wy. – Za spowodowanie bez-
pośredniego niebezpieczeń-
stwa pożaru grozi kara pozba-
wienia wolności do ośmiu lat 
– mówi Iwona Król-Szymajda.

W działaniach brały 
udział zastępy z JRG Złoto-
ryja, JRG Chojnów, OSP Za-
grodno Olszanica oraz OSP 
JPR w Złotoryi.  Joanna Warenica

– Dwie rodziny trzeba było ewakuować 
w bezpieczne miejsce – mówi sierżant sztabowy 
Iwona Król-Szymajda,  oficer prasowy Komendy
 Powiatowej Policji w Złotoryi.

R andstad, to najwięk-
szy na świecie pro-
jekt badawczy, doty-

czący wizerunku oraz czyn-
ników atrakcyjności praco-
dawców. Obecnie jest on 
przeprowadzany w 23 kra-
jach. W polskiej edycji ba-
daniem objęto 150 najwięk-
szych fi rm oraz dziewięć ty-
sięcy respondentów.

Ankietowani wskazy-
wali, w których polskich 
przedsiębiorstwach chcieli-
by pracować. W gronie 20 
najbardziej atrakcyjnych 
pracodawców znalazły się 
dwie fi rmy z naszego regio-
nu: KGHM oraz Volkswa-
gen Motor Polska, który ma 
swoją siedzibę w polkowic-
kiej podstrefi e LSSE.

Aż dwie trzecie responden-
tów odpowiedziało, że naj-
ważniejszym aspektem, któ-
ry decyduje o atrakcyjności 
pracodawcy, jest wysokość 
wynagrodzenia. Na drugim 
miejscu było bezpieczeństwo 
zatrudnienia, potem przyja-
zna atmosfera w miejscu pra-
cy.  Edyta Drzymała

MAMY DWÓCH NAJLEPSZYCH PRACODAWCÓW W KRAJU

Najatrakcyjniejsi to
KGHM, ZE PAK i VW
REGION. Polska Miedź 
została ogłoszona 
najlepszym pracodawcą 
w Polsce. Inna firma 
z regionu, czyli Volkswagen 
Motor Polska z Polkowic, 
zajęła w rankingu trzecie 
miejsce. Badania rynku 
pracy, po raz piąty 
w naszym kraju, 
przygotowała firma 
Randstad. Drugie 
miejsce zajął Zespół 
Elektrowni PAK.

Volkswagen Motor Polska ma 
swą siedzibę w polkowickiej 
podstrefie LSSE.
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ZAPŁACĄ ZA POSTÓJ NA SZKOLNEJ
ZŁOTORYJA.  Od poniedziałku, 13 kwietnia br., 
obowiązek kupowania biletu parkingowego 
dotyczy całej ulicy Szkolnej. 
Dotychczas strefa płatnego parkowania obej-
mowała tylko połowę tej drogi – od strony 
ul. Chopina.

 CZYTAJ NA REGIONFAN.PL 
OD MAJA DYŻURUJĄ INACZEJ

LEGNICA. Zmienia się harmonogram prac ap-
tek, czynnych nocą w dni powszednie oraz sobo-
ty, niedziele i święta. Obecny rozkład będzie 
obowiązywał tylko do końca kwietnia. Po tym 
terminie całodobowe dyżury pełnić będzie już 
tylko Arnika przy ul. Jaworzyńskiej 5.
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Edukacja mająca gwarantować pracę
REGION. Pewna praca dla młodych ludzi, dzięki praktycznej nauce zawodu, dualnym studiom i klasom patronackim – takie priorytety 

stawiają sobie partnerzy Dolnośląskiego Klastra Edukacyjnego, który powstał w Legnickiej Specjalnej Strefi e Ekonomicznej.

W czwartek, 9 kwiet-
nia br., ponad pięćdziesię-
ciu partnerów, w tym m.in. 
szkoły zawodowe i tech-
niczne, uczelnie wyższe, 
samorządy lokalne, wła-
dze województwa, izba rze-
mieślnicza, fi rmy oraz ku-
ratorium oświaty połączy-
ły siły, by wspólnie rozwi-
jać szkolnictwo zawodowe 
opracowane na miarę po-
trzeb pracodawców.

Patronat honorowy nad 

inicjatywą utworzenia kla-
stra edukacyjnego w Le-
gnickiej Specjalnej Strefi e 
Ekonomicznej objęli Ja-
nusz Piechociński, wice-
premier i minister gospo-
darki oraz Joanna Klu-
zik-Rostkowska, minister 
edukacji narodowej.

Uroczystość podpisa-
nia listu intencyjnego, po-
wołującego Dolnośląski 
Klaster Edukacyjny Le-
gnickiej Specjalnej Stre-

fy Ekonomicznej, odbyła 
się w Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej im. Wi-
telona w Legnicy. W spo-
tkaniu wzięli udział m.in. 
Ilona Antoniszyn-Klik – 
podsekretarz stanu w Mi-
nisterstwie Gospodarki, 
Beata Pawłowicz – dolno-
śląski kurator oświaty oraz 
Cezary Przybylski – mar-
szałek województwa dol-
nośląskiego.
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W bezpośrednim otoczeniu LSSE znajduje się 26 szkół 
zawodowych i technicznych oraz osiem uczelni wyższych,
 otwartych na współpracę z inwestorami.

K a ndyd at 
PiS-u na 
prezydenta 

Polski, Andrzej 
Duda w ramach 
kampanii wy-
borczej przy-
jechał do Za-
głębia Mie-
dziowego. 
W ciągu kil-
ku dni od-
wiedził mię-
dzy innymi 
Lubin, gdzie 
złożył kwia-
ty pod po-

mnikiem So-
lidarności i ta-

blicą pamięci 

ofi ar katastrofy smoleń-
skiej. Spotkał się również 
z mieszkańcami. Głów-
nym tematem – jak na 
miedziową stolicę przy-
stało – był podatek od nie-
których kopalin.

– Sytuacja KGHM 
i przede wszystkim kwe-
stia podatku miedziowe-
go były istotnymi elemen-
tami tego spotkania. Roz-
mawialiśmy o tym, jak 
podatek ten oddziału-
je na KGHM, jak wpły-
wa na jego rentowność. 
Przedstawiono mi jak ta 
rentowność spadła, od 
kiedy spółka jest obcią-
żona miedziową daniną. 

Rozumiem, że Skarb Pań-
stwa ma swoje potrzeby, 
ale trzeba prowadzić roz-
sądną politykę w kwe-
stiach gospodarczych – 
mówi Andrzej Duda.

W jaki sposób Andrzej 
Duda zamierza przeciw-
działać miedziowej da-
ninie, jeśli wygra wybory 
prezydenckie? Jakich za-
mierza użyć metod i moż-
liwości, biorąc pod uwagę 
to, jakie kompetencje ma 
prezydent RP?

– Cały czas powta-
rzam, na każdym moim 
spotkaniu, patrząc przez 
pryzmat polskiej ustawy 
zasadniczej, że prezydent 
RP, jako jedyny, który 
rzeczywiście jest wybra-
ny przez naród, ma taki 
mandat, którego nikt in-
ny w Polsce nie ma. Oczy-
wiście prezydent ma zapi-

sane w Konstytucji kom-
petencje, jednak zwłasz-
cza z uwagi na ten man-
dat społeczny, powinien 
pełnić rolę inspiratora – 
mówi kandydat Prawa 
i Sprawiedliwości.

Andrzej Duda pojawił 
się także w Legnicy. Wi-
tał go rozentuzjazmowa-
ny tłum. Tutaj również 
mówił na temat zabójcze-
go podatku, nałożonego 
na Polską Miedź. Ubole-
wał, że miasto się kurczy 
i obiecał, że jako prezy-
dent kraju nie będzie się 
zajmował żyrandolem. Po 
wiecu wyborczym odwie-
dził katedrę, gdzie modlił 
się w pojedynkę. W świą-
tyni złożył kwiaty pod ta-
blicą poświęconą ofi arom 
katastrofy prezydenckie-
go samolotu.

Edyta Drzymała

KANDYDAT PIS NA PREZYDENTA RP ODWIEDZIŁ 
ZAGŁĘBIE MIEDZIOWE

Mówił 
głównie
o podatku
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Polski, Andrzej 
Duda w ramach 
kampanii wy-
borczej przy-
jechał do Za-
głębia Mie-
dziowego. 
W ciągu kil-
ku dni od-
wiedził mię-
dzy innymi 
Lubin, gdzie 
złożył kwia-
ty pod po-

mnikiem So-
lidarności i ta-

blicą pamięci 

K a ndyd at ofi ar katastrofy smoleń-K

REGION. Nie katastrofa smoleńska, a nałożony na KGHM 
podatek od niektórych kopalin zdominował wizytę kandydata 
Prawa i Sprawiedliwości, Andrzeja Dudy w Lubinie i Legnicy. 
Polityk zadeklarował, że jako prezydent zamierza inspirować 
do zmiany miedziowej daniny, która – według niego – drenuje 
koncern i uniemożliwia rozwój tej spółki.
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PIERWSZY ZGRZYT 
W EGZOTYCZNEJ 
KOALICJI
LEGNICA. Wbrew lewicowym władzom mia-
sta i czteroosobowemu klubowi tzw. prezydenc-
kich radnych, ich dotychczasowy sojusznik, czyli 
Prawo i Sprawiedliwość, dopiął swego i wprowa-
dził dla lokatorów mieszkań komunalnych bonifi-
katy na wykup lokali. Pierwsza próba sił za nimi.
Przywrócenie ulg najemcom mieszkań komunal-
nych nie byłoby możliwe, gdyby nie poparcie rad-
nych Platformy Obywatelskiej i Porozumienia dla 
Legnicy. Dotąd zwaśnione ze sobą strony, choć-
by z przyczyn ambicjonalnych i często nieracjo-
nalnych, głosowały przeciwko swym autorskim 
projektom.
Na ustępstwo PiS nieoczekiwanie poszli liberało-
wie, którzy poparli jego autorski wniosek doty-
czący przywrócenia bonifikat. Projekt uchwały 
negatywnie zaopiniował prezydent, który takie 
ulgi planował ponoć wprowadzić dopiero na 
przełomie roku.
Tak zwani pisowcy okazali się jednak nie-
wdzięczni. Nie poparli bowiem wniosku Platfor-
my dotyczącego maksymalnego podwyższenia 
dotacji dla lokatorów wymieniających piece wę-
glowe na ogrzewanie ekologiczne – z 5 do 10 tys. 
zł od mieszkańca i z 10 do 20 tys. zł dla wspólnoty.
Przegłosowanie uchwały o bonifikatach przy wy-
kupie mieszkań komunalnych, to policzek dla 
prezydenta, który dotąd jakoś dogadywał się ze 
swym nieformalnym koalicjantem. Niesnaski po-
między radnymi prezydenckimi a PiS szybko wy-
korzystała Platforma, której już najwyraźniej znu-
dziła się rola opozycji. Głosowanie to pokazało, że 
liberałowie dali kolejny sygnał PiS, że są otwarci 
na stworzenie z nimi antyprezydenckiej koalicji.
Przegłosowana uchwała oznacza, że przy wyku-
pie wszystkich mieszkań w budynku wieloro-
dzinnym i jednorazowej zapłacie – bonifikata dla 
najemców wyniesie 97 proc. Ulgę w wysokości 
95 proc. uzyskają ci, którzy kupują mieszkanie po-
jedynczo i zapłacą jednorazowo pełną kwotę. Na-
tomiast najemcy płacący w ratach, mogą liczyć 
na ulgę w wysokości 80 proc. rynkowej wartości 
mieszkania.  (JOM)

W ich ocenie tzw. 
procedura wej-
ścia uczniów 

do klas nie może obowią-
zywać wszystkich bez wy-
jątku, lecz – jeśli już – to 
dotyczyć jedynie uczniów 
objętych specjalnym to-
kiem nauczania. Ponadto 
kontrolerom nie podoba 
się, że w tzw. klasach tera-
peutycznych rzadko które 
dziecko ma wskazanie od 
specjalistów z poradni do 
pobierania nauki w takim 
systemie.

– Według przepi-
sów do klas terapeutycz-
nych powinni uczęsz-
czać uczniowie, którzy 
otrzymali taką rekomen-
dację z poradni psycho-
logiczno-pedagogicznej, 
a w tej szkole niewielu 
z nich spełnia te kryteria 
– tłumaczy Janina Jaku-
bowska, przedstawiciel-
ka Kuratorium Oświaty 
we Wrocławiu, odpowie-
dzialna za kontakty z me-
diami. – Co do tak zwa-
nej procedury wejścia 
uczniów do klas, to już 
ustaliliśmy z dyrekcją, że 
język, jakim została napi-

sana, jest niedopuszczal-
ny. Szefostwo placów-
ki wskazuje na autory-
tet, z którego zaczerpnę-
ło wzorzec do napisania 
własnego regulaminu. 
Wizytatorzy dotarli do te-
go źródła, ale odkryli, że 
takie procedury nie mogą 
obowiązywać dłużej jak 
przez dwa tygodnie – do-
daje Janina Jakubowska.

Dolnośląski kurator 
oświaty, aby rozstrzygnąć 
wszelkie wątpliwości w tej 
kwestii, zwrócił się do na-
ukowców o sporządzenie 
ekspertyzy. Mają ją wy-
konać specjaliści z Wy-
działu Nauk Pedagogicz-
nych Dolnośląskiej Szko-
ły Wyższej we Wrocławiu.

Pokontrolny doku-
ment podpisał dolnoślą-
ski kurator oświaty. Ca-
łość trafi ła do legnickie-
go magistratu oraz dyrek-
cji szkoły. Szefostwo pla-
cówki ma siedem dni na 
ewentualne ustosunko-
wanie się do wizytator-
skich uwag.

Na tym jednak nie ko-
niec kontroli w legnickiej 
podstawówce. Wizytato-

rzy rozpoczęli drugą oce-
nę – tym razem istniejące-
go w placówce tzw. syste-
mu motywacyjno-żeto-
nowego. Kuratorium ma 
wątpliwości czy zwolnie-
nie ucznia, za dobre spra-
wowanie, z konieczności 
odrabiania lekcji lub pi-
sania klasówki jest akurat 
najlepszym z rozwiązań.

Przypomnijmy, że na 
wniosek matki pierw-
szoklasistki – zbulwer-
sowanej m.in. procedu-
rą wejścia dzieci do klas 
– tematem zainteresowa-
ły się także ogólnopol-
skie media, a w ślad za 
nimi minister edukacji 
oraz rzecznik praw dziec-
ka. Ostatni z wymie-
nionych w ostrych sło-
wach skrytykowali prak-
tyki obowiązujące w le-
gnickiej podstawówce. 
W obronie szkoły stanęli 
jej uczniowie oraz ich ro-
dzice. W podobnym tonie 
wypowiada się także Ra-
tusz, który nie stracił za-
ufania do dyrekcji szkoły. 
Wręcz przeciwnie, jawnie 
docenia jej sukcesy.

Joanna Michalak

ABY ROZSTRZYGNĄĆ WSZELKIE WĄTPLIWOŚCI, KURATOR ZWRÓCIŁ SIĘ 
DO NAUKOWCÓW O SPORZĄDZENIE EKSPERTYZY

Kontrola
goni kontrolę

W ich ocenie tzw. W ich ocenie tzw. W sana, jest niedopuszczal- rzy rozpoczęli drugą oce-

LEGNICA. Wizytatorzy z dolnośląskiego kuratorium oświaty 
sformułowali dwa pokontrolne wnioski dotyczące działalności 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Legnicy. 
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– Co do tak 
zwanej 

procedury 
wejścia uczniów 

do klas, to już 
ustaliliśmy 

z dyrekcją 
szkoły, że język, 

jakim została 
napisana, jest 

niedopuszczalny 
– mówi Janina 

Jakubowska 
z kuratorium 

oświaty. POMOGŁA CHOREMU 

I TRAFIŁA NA OKŁADKI GAZET
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Początkowo włoda-
rze wszystkich sa-
morządów, wcho-

dzących w skład powiatu lu-
bińskiego, wyrazili aprobatę 
dla pomysłu prezydenta Lu-
bina o wprowadzeniu jednej, 
wspólnej, międzygminnej 
komunikacji autobusowej 
i co najważniejsze – bezpłat-
nej. Stosowne decyzje musia-
ły jednak podjąć jeszcze rady 
poszczególnych gmin, z cze-
go ostatecznie wyłamała się 

rada gminy Rudna. Samo-
rząd ten, jako jedyny, zrezy-
gnował z wprowadzenia tej 
formy transportu publicz-
nego.

– Budowanie wspólnego 
systemu komunikacyjnego 
wiąże się z uruchomieniem 
dużej strefy przemysłowej. 
Zakładaliśmy, że dowożenie 
pracowników do tej strefy 
będzie się odbywać bezpłat-
ną komunikacją między-
gminną. W związku z ta-

ką decyzją władz Rudnej, 
mieszkańcy tej gminy nie bę-
dą mieli jak dojechać do tej 
strefy, ponieważ będzie ona 
zlokalizowana poza mia-
stem – mówi Robert Raczyń-
ski, prezydent Lubina.

Na miejsce Rudnej z chę-
cią weszłyby ościenne gminy 
spoza powiatu lubińskiego. 
Sprawa jest jednak bardziej 
skomplikowana. – Chocia-
nów jest bardzo zaintere-
sowany, ale jest niestety 
problem natury praw-
nej. Mianowicie komu-
nikacja autobusowa, 
która przekracza gra-
nicę powiatu powin-
na być zorganizowa-
na przez marszał-
ka województwa 
– dodaje prezy-
dent Raczyń-
ski.

De-
cyzje 
p o -

szczególnych rad były nie-
zbędne, by rozpocząć dalsze 
prace w ramach projektu. 
W kwietniu od-
będzie się 
pierw-
szy 

przetarg na przewoźnika. 
Zorganizuje go jeszcze mia-
sto Lubin i będzie on obo-
wiązywał kilka miesięcy. 

Docelowo operatorem 
bezpłatnej komunikacji 

w granicach powia-
tu będzie starostwo 
lubińskie. Za dar-
mo komunikacją 
międzygminną 
będzie można 
podróżować 
w granicach 
Lubina, Ści-
nawy i gmi-
ny Lubin od 
1 lipca 2015 
roku.

Edyta 
Drzymała

Obiecali, ale słowa nie dotrzymali
LUBIN. Drugie wezwanie do zapłaty za obwodnicę południową do marszałka województwa wysłał prezydent miasta. Tym razem też 

gmina wezwała zarząd województwa do zawarcia ugody przed sądem.

We wrześniu ubiegłe-
go roku sejmik dolnoślą-
ski zgodził się na przejęcie 
części obwodnicy generała 
Maczka, którą miasto wy-
budowało z własnego bu-

dżetu. Nadal jednak mar-
szałek nie zwrócił około 
50 mln zł.

Po raz drugi władze 
Lubina wysłały do Urzę-
du Marszałkowskiego we 

Wrocławiu wezwanie do 
zapłaty za odcinek obwod-
nicy południowej miasta. 
Za pierwszym razem przy-
szła bowiem odpowiedź 
odmowna. Tym razem, 

oprócz wezwania do zapła-
ty, miasto wysłało również 
wezwanie do zawarcia ugo-
dy przed sądem.

– Sprawy odnośnie te-
go typu ugody zawsze to-

czą się przed sądem, który 
pełni rolę mediatora. Co 
będzie dalej? Zobaczymy 
– mówi Jacek Mamiński, 
rzecznik prasowy prezy-
denta Lubina.  (DRM)

zlokalizowana poza mia-
stem – mówi Robert Raczyń-
ski, prezydent Lubina.

Na miejsce Rudnej z chę-
cią weszłyby ościenne gminy 
spoza powiatu lubińskiego. 
Sprawa jest jednak bardziej 
skomplikowana. – Chocia-
nów jest bardzo zaintere-
sowany, ale jest niestety 
problem natury praw-
nej. Mianowicie komu-
nikacja autobusowa, 
która przekracza gra-
nicę powiatu powin-
na być zorganizowa-
na przez marszał-
ka województwa 
– dodaje prezy-
dent Raczyń-
ski.

De-
cyzje 
p o -

będzie się 
pierw-
szy 

Docelowo operatorem 
bezpłatnej komunikacji 

w granicach powia-
tu będzie starostwo 
lubińskie. Za dar-
mo komunikacją 
międzygminną 
będzie można 
podróżować 
w granicach 
Lubina, Ści-

w granicach 
Lubina, Ści-

w granicach 

nawy i gmi-
ny Lubin od 
1 lipca 2015 
roku.

Edyta 
Drzymała

Weronika Szuszkiewicz

SZYKUJĄ PRZETARG NA KOMUNIKACJĘ MIĘDZYGMINNĄ

Od lipca za darmo
LUBIN. Rady gmin miejskiej i wiejskiej Lubin oraz Ścinawy wyraziły zgodę na wprowadzenie bezpłatnej 

komunikacji międzygminnej w powiecie. Wyłamała się jedynie Rudna. Pierwszy przetarg na operatora 

odbędzie się jeszcze w kwietniu.

POMOGŁA CHOREMU 

I TRAFIŁA NA OKŁADKI GAZET

LUBIN. Wywiady, zdjęcia, spotkania z dziennikarzami – jednym słowem 

ogólnopolski szum medialny towarzyszy od kilku dni skromnej nastolatce 

z Lubina. Ponad dwa tygodnie temu gimnazjalistka Weronika Szuszkiewicz, ja-

ko jedyna z pasażerów autobusu komunikacji miejskiej, udzieliła pomocy epilep-

tykowi.

Weronika jest skromną nastolatką, która twierdzi, że nic nadzwyczajnego nie zro-

biła pomagając mężczyźnie z autobusu. Na filmie z monitoringu lubińskiego PKS 

widać wyraźnie, że tylko filigranowa nastolatka ruszyła z pomocą choremu pa-

sażerowi. Inni podróżni, po prostu, odeszli z obojętnością.

– To był odruch, nikt nie powinien się bać pomagać – mówi Weronika. Anna 

Słowikowska, dyrektor Gimnazjum nr 4 w Lubinie, w którym uczy się mło-

da bohaterka, nie kryje dumy z zachowania swojej uczennicy i zapew-

nia, że nagroda fair play, przyznawana co roku w tej placówce, na 

pewno trafi do tej wyjątkowej nastolatki.

Na razie nie ma kontaktu z mężczyzną, któremu pomogła 

gimnazjalistka. Być może wkrótce się odezwie 

i podziękuje jej za odwagę. 

 
(SZAT)
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oczątkowo włoda- rada gminy Rudna. Samo-

Na miejsce Rudnej z chęcią weszłyby 
ościenne gminy spoza powiatu lubińskiego.
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Pomoc 
potrzebna 
od zaraz

ZŁOTORYJA. W wielkanocny weekend, 
w nocy z soboty na niedzielę, doszło do 
pożaru domu w Rokitnicy. – Mateusz 

dosłownie wypchnął matkę z zadymionego 
pokoju i wyprowadził na zewnątrz 

– mówi Iwona Pawłowska ze 
Stowarzyszenia „Nasze Rio”.

Trzyosobowa rodzina państwa Urbań-
skich straciła dorobek całego życia. Ogień stra-
wił wszystko. Dom nie nadaje się do remontu. 
25-letni Mateusz zdążył jedynie zabrać z płoną-
cego domu dokumenty umożliwiające mu pracę. 
Nic więcej nie udało się ocalić z pożaru.

– Chłopak swą determinację przypłacił popa-
rzeniem dróg oddechowych i przebywa w szpita-
lu we Wrocławiu – mówi Iwona Pawłowska. – Na 
szczęście jego stan polepsza się – dodaje.

Trwa wyjaśnianie okoliczności pożaru. Praw-
dopodobnie przyczyną pożogi była wadliwa in-
stalacja elektryczna. Pogorzelcom pomaga ro-
dzina oraz złotoryjskie Stowarzyszenie „Nasze 
Rio”. Prowadzone są także rozmowy, aby pań-
stwu Urbańskim przydzielić lokal zastępczy.

– Potrzebne jest dosłownie wszystko. Przede 
wszystkim prosimy o przekazywanie trwałej 
żywności, środków czystości, chemii gospodar-
czej i artykułów gospodarstwa domowego, czy-
li lodówki, pralki oraz mebli – mówi Iwona Paw-
łowska.

Pomóc rodzinie można również wpłacając 
pieniądze na konto: Andrzej Urbański; Rokitni-
ca 40; 59-500 Złotoryja, EuroBank 63 1470 000 
22 000 81 36 2000 0001. Dary można przeka-
zywać za pośrednictwem Stowarzyszenia „Na-
sze Rio”. Kontakt z Iwoną Pawłowską pod nu-
merem telefonu 607-375-111 oraz z Pawłem Za-
błotnym – telefon: 697-422-215.  (JW)Zależy im na poprawie estetyki

JAWOR. – Rozpoczynamy kompleksowy program poprawy wyglądu zieleni w naszym mieście – mówi burmistrz Emilian 
Bera. Trawniki, kwietniki, drzewa i krzewy oraz parki i skwery zyskają niebawem nowy wygląd.

Wydział Gospodarki Ko-
munalnej planuje z kolei na-
gradzać najpiękniejsze bal-
kony i przydomowe ogródki. 
– Tereny zielone w naszym 
mieście wymagają uporząd-
kowania, poddania rewitali-
zacji. Dzięki Programowi Re-
witalizacji Zieleni Miejskiej 
w mieście będzie czyściej 
i bardziej zielono. Zachęcam 
także mieszkańców, aby włą-
czyli się do akcji. Aktywność 

poprawiająca estetykę mia-
sta będzie nagrodzona – mó-
wi burmistrz Jawora.

Program Rewitalizacji Zie-
leni Miejskiej będzie wspierał 

działania Zarządu Lokali Ko-
munalnych. Oznacza to, że 
mieszkańcy będą mogli skła-
dać propozycje i pomysły do-
tyczące zagospodarowania 
przestrzeni miejskiej.

– Oprócz typowych dzia-
łań ze strony miasta, jak na 
przykład wiosenne nasa-
dzenia, będziemy premio-
wać aktywne w tym zakre-
sie wspólnoty mieszkanio-
we, które przygotują najbar-

dziej estetyczne podwórka. 
Będziemy także nagradzać 
najpiękniejsze balkony czy 
przydomowe ogródki, aby 
w ten sposób zaktywizować 
mieszkańców i zachęcić ich 
do włączenia się do naszej 
akcji – mówi Tomasz Pana-
siuk, zastępca naczelnika 
Wydziału Gospodarki Ko-
munalnej Urzędu Miejskie-
go w Jaworze.

(JW)
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 Trzyosobowa rodzina państwa Urbańskich straciła 
 dorobek całego życia.

Dotychczas w Urzędzie 
Miejskim w Jaworze
nie było osób 
odpowiedzialnych 
za tereny zielone.

URZĘDNICY MAGISTRATU ODPOWIEDZIELI NA 27 PYTAŃ

Dostawali
bezsensowne 
zadania?
ZŁOTORYJA. Trwa kontrola antymobbingowa w Ratuszu. 
– Mamy sygnały z jednostek podległych, że może dochodzić 
tu do zachowań mających znamiona mobbingu – mówi 
burmistrz Robert Pawłowski. 

 – To sprawa bardzo poważna 
 i delikatna – przyznaje 
 włodarz Robert Pawłowski.

U rzędnicy dosta-
li do wypełnie-
nia anonimo-

we ankiety na ten temat. 
– Chcemy przeanalizo-
wać czy zjawisko mob-
bingu rzeczywiście jest 
obecne – mówi bur-
mistrz. – Mobbing to 
sprawa bardzo poważ-
na i delikatna. Grani-
ca między wymagania-
mi wobec pracowni-
ka, a poddawaniem go 
mobbingowi jest bar-
dzo płynna – tłumaczy 
Robert Pawłowski.

Burmistrz, za pomo-
cą anonimowej ankie-
ty, chce dowiedzieć się, 

jakie warunki w pra-
cy panują nie tylko 
w samym Ratuszu, ale 
i w jednostkach pod-
ległych. To pierwsza 
kontrola antymobbin-
gowa w złotoryjskim 
magistracie. Robert 
Pawłowski zapewnia, 
że wypełnione ankiety 
nie będą udostępniane 
dyrektorom i kierowni-
kom jednostek.

– Badanie obejmu-
je rok ubiegły i bieżący. 
Składa się z 27 pytań. 
Z jednej strony określo-
no w nim naganne za-
chowania, między in-
nymi zlecanie bezsen-

sownych zadań, lekce-
ważące traktowanie, 
ośmieszanie, rozsie-
wanie złośliwych plo-
tek, stosowanie pogró-
żek, a z drugiej – po-
zostawiono puste po-
la na wpis, jak często 
do tych zachowań do-
chodzi i kto jest spraw-
cą – mówi Piotr Maas, 
rzecznik Urzędu Miej-
skiego w Złotoryi.

Urzędnicy na wy-
pełnienie ankiety 
mieli czas do piątku, 
10 kwietnia. Wyni-
ki powinny być znane 
w tym tygodniu.

Joanna Warenica
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GŁOGÓW. Od pewnego czasu na jednym z face-
bookowych profili zaczęły pojawiać się informacje 
na temat tegorocznej edycji Dni Głogowa. Są tam 
np. pytania o to, kto powinien wystąpić na impre-
zie. Władze miasta odcinają się od tej inicjatywy 
i już zażądały sprostowania.
– Urząd Miejski w Głogowie, ani Miejski Ośrodek 
Kultury, jako organizatorzy Dni Głogowa, nie są 
autorami postów umieszczanych na tym profilu – 
informuje na oficjalnym portalu gminy Marta Dy-
twińska-Gawrońska, doradca prezydenta ds. kon-
taktów społecznych. – W związku z tym zwraca-
my się do administratora, by oficjalnie przeprosił 
internautów, bo wprowadza ich w błąd pisząc 
o konsultacjach i możliwości wyboru artystów wy-
stępujących w czerwcu w Głogowie, jak też obie-
cywania opublikowania listy artystów mających 
wystąpić w czasie święta miasta.
Poza tym, jak dodaje, używanie herbu miasta wy-
maga zgody prezydenta, a herb jest prawnie chro-
niony uchwałą rady miejskiej. – Prawdopodobnie 
są to naciągacze, którzy liczą na odzew internau-
tów – skomentował sprawę prezydent Głogowa, 
Rafael Rokaszewicz. – Jeśli nie będzie oficjalnych 
przeprosin mieszkańców i sprostowania bezpraw-
nie podawanych informacji, to podejmiemy kroki 
prawne – zapowiada.  (UR)

KTOŚ ZA PLECAMI 
RATUSZA 
ORGANIZUJE 
ŚWIĘTO MIASTA

Fuzja albo 
śmierć

PRZEMKÓW. Jak alarmują zawodnicy tutejszego Arkona, dalsze 
funkcjonowanie klubu stoi pod znakiem zapytania. Wszystko przez decyzje 

burmistrza Jerzego Szczupaka, który postawił władze klubu przed wyborem: 
albo Arkon połączy się z Zametem Przemków, albo musi zostać zlikwidowany.

Co więcej, gospodarz 
gminy poinformował klub 
z osiedla Huta, że nie do-
stanie pieniędzy nawet na 
dokończenie rundy. Na-
tychmiastowe odcięcie od 
pieniędzy ma najprawdo-
podobniej za zadanie na-
rzucić decyzje włodarzom 
Arkonu. Osoby związa-
ne z klubem nie mają wąt-
pliwości, dlaczego tak się 
dzieje. Według nich po-
wodem takiego działania 
jest fakt, że w Radzie Miej-
skiej Przemkowa zasiada-
ją aż trzy osoby z zarządu 
MGKS Zamet Przemków.

W zespole z osiedla Hu-
ta przez 15 lat przewinę-
ły się setki dzieci. Rodzice 
pomagali w rozwoju klu-
bu w formie wolontariatu. 
Klub był miejscem azylu 
dla młodzieży, która mia-
ła tylko dwa wyjścia: albo 
uprawiać sport, albo sie-
dzieć pod blokiem i się nu-
dzić. Jak zauważają osoby 
związane z klubem, obec-

na władza nie 
docenia znacze-
nia klubu dla lo-
kalnej społecz-
ności. Kosztem 
ludzi liczą się gło-
sy w radzie. War-
to podkreślić jesz-
cze jeden fakt – to dzię-
ki Arkonowi do I-ligowe-
go Chrobrego Głogów tra-
fi ł Bartłomiej Oruba. Mło-
dy przemkowianin trzy ty-
godnie temu zaliczył nawet 
debiut w zespole Ireneusza 
Mamrota, a jego były klub 
walczy teraz o przetrwanie.

W tej chwili zarówno 
Arkon, jak i Zamet walczą 
o utrzymanie w klasie okrę-
gowej. W kuluarach mówi 
się, że działacze Zametu li-
czą na pozyskanie zawodni-
ków z drugiego przemkow-
skiego zespołu, dzięki cze-
mu byliby w stanie ura-
tować zespół przed spad-
kiem. Zawodnicy Arkonu 
zapowiadają jednak, że ża-
den z nich nie wybiera się 

do swojego rywa-
la i razem będą 
walczyć o utrzy-
manie przy życiu 

swojego zespołu.
Wydaje się, że 

najsprawiedliw-
szym rozwiązaniem 

byłoby stworzenie no-
wego klubu z nową nazwą 
i nowymi władzami. Ta-
kie rozwiązanie jest chy-
ba jedyną szansą na stwo-
rzenie w Przemkowie klu-
bu, który będzie w stanie 
zarabiać na siebie i pozy-
skiwać sponsorów. Nowe 
władze, wyłonione w dro-
dze konkursu, załatwiłyby 
wszystkie problemy. Z in-
formacji, które udało nam 
się uzyskać, zgodzić się na 
to nie chce jednak prezes 
ZAMET-u i jednocześnie 
radny miejski.

Mieszkańcy osiedla 
Huta, działacze Arkonu 
i młodzież zapowiadają 
walkę o swój klub.

(DAM)

albo Arkon połączy się z Zametem Przemków, albo musi zostać zlikwidowany.

na władza nie 
docenia znacze-
nia klubu dla lo-
kalnej społecz-
ności. Kosztem 
ludzi liczą się gło-
sy w radzie. War-
to podkreślić jesz-
cze jeden fakt – to dzię-
ki Arkonowi do I-ligowe-

do swojego rywa-
la i razem będą 
walczyć o utrzy-
manie przy życiu 

swojego zespołu.
Wydaje się, że 

najsprawiedliw-
szym rozwiązaniem 

byłoby stworzenie no-
wego klubu z nową nazwą 

Logo będzie wyko-
rzystywane w ma-
teriałach promo-

cyjnych miasta, ale bę-
dzie także dostępne dla 
mieszkańców, za pośred-
nictwem strony interne-
towej urzędu, którzy ze-
chcą zamieścić je, na przy-
kład, w swojej korespon-
dencji, by również promo-
wać nasze miasto – mówił 
prezydent Rafael Rokasze-
wicz, podczas prezenta-
cji zwycięskiego logotypu 

w ratuszu. – Oczywiście, 
nie wolno niczego w nim 
zmieniać – zaznaczył.

Logo zostało wykona-
ne w wersjach: kolorowej 
i czarno-białej. Jego autor 
zaproponował też kilka 
możliwości zastosowania 
znaku, m.in. w telefonach 
komórkowych, na koszul-
kach i witaczach, a na-
wet na balonie. Na pew-
no znajdzie się ono na róż-
nych gadżetach przygoto-
wanych przez miasto, np. 

kubkach, które niedługo 
trafi ą do Biura Informacji 
Turystycznej.

Piotra Wiśniewskiego, 
który za zwycięski pro-
jekt otrzyma 3 tys. zł brut-
to, nie było w ratuszu pod-
czas prezentacji (kilka dni 
temu został ojcem), ale – 
jak wcześniej informował 
organizatorów konkursu – 
w Głogowie nigdy nie był, 
tylko kiedyś przejeżdżał, 
a wiedzę na jego temat 
czerpał z Internetu, a tak-

że z opinii mieszkańców 
zamieszczanych w sieci.

Dodajmy, że do nowe-
go logotypu dołączone zo-
stanie jeszcze hasło, ale tym 
zajmą się już urzędnicy 

z wydziału promocji w ra-
tuszu.

Przypomnijmy też, na 
konkurs na logo Głogowa 
wpłynęło ponad 160 prac 
z całej Polski, a także z za-
granicy. Do ścisłego fi nału 
zakwalifi kowano trzy pro-
jekty. Wygrał pomysł kra-
kowianina, a autorkami 
dwóch pozostałych, tak-
że interesujących, są gło-
gowianki: Ewa Leśniak 
i Ewa Reszewicz.

Urszula Romaniuk

DO ZNAKU DOŁĄCZONE ZOSTANIE HASŁO, ALE TYM 
ZAJMĄ SIĘ URZĘDNICY Z WYDZIAŁU PROMOCJI

Miasto ma
nowe logo z…
Krakowa

Logo będzie wyko- w ratuszu. – Oczywiście, kubkach, które niedługo 

GŁOGÓW. Zarysy kamienic, wież ratuszowej i kolegiackiej oraz kościoła 

pw. św. Mikołaja na okręgu symbolizującym rondo Konstytucji 3 Maja, 

największe takie w Europie, jak się mówi – tak wygląda nowe logo 

Głogowa. Jego autorem jest 28-letni Piotr Wiśniewski z Krakowa, 

profesjonalny grafik, nagradzany w różnych konkursach.

– Logotyp będzie 
wykorzystywany 
w materiałach 
promocyjnych – 
mówił prezydent 
Rafael Rokaszewicz.
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Prokurator, w opar-
ciu o opinie bie-
głych, ocenił, że 

oboje lekarze narazi-
li dziecko na bezpośred-
nie niebezpieczeństwo 
utraty życia lub dozna-
nia ciężkiego uszczerb-
ku na zdrowiu i przez to 
nieumyślnie doprowa-
dzili do jego śmierci – in-
formuje Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy.

Rodzice od początku 
uważali, że kiedy w gło-
gowskim szpitalu zdia-
gnozowano u dziecka 
zapalenie opon mózgo-
wych, to zwlekanie z de-
cyzją o natychmiasto-
wym transporcie karet-
ką do Wrocławia dopro-
wadziło do pogorszenia 
stanu zdrowia córeczki, 
a potem nieudanej reani-
macji i, w konsekwencji, 
jej śmierci we wrocław-
skim szpitalu – 10 stycz-

nia 2013 roku. Dlaczego 
nie było takiej decyzji?

Dramat rodziny za-
czął się 7 stycznia 2013 
r. Około godz. 21 matka 
przywiozła chorą dziew-
czynkę do izby przy-
jęć głogowskiego szpita-
la. Doktor Katarzyna L. 
zdiagnozowała u niej za-
palenie opon mózgowo-
-rdzeniowych i przyjęła 
ją na oddział.

– Ponieważ przy ta-
kim rozpoznaniu dziec-
ko winno być przetrans-
portowane do szpita-
la specjalistycznego we 
Wrocławiu, lekarka pro-
wadząca wezwała ka-
retkę z przychodni ze 
Wschowy, z którą szpital 
miał wówczas podpisaną 
umowę na przewóz cho-
rych – wyjaśnia Liliana 
Łukasiewicz. – Nie pod-
jęła jednak działań, aby 
dziecko przewieźć karet-
ką pogotowia ratunko-
wego z Legnicy, stacjo-

nującą w pobliżu szpita-
la. W nocy u dziewczyn-
ki wystąpiły niezdiagno-
zowane prawidłowo ob-
jawy wstrząsu septyczne-
go, które wymagały do-
datkowej konsultacji ane-
stezjologicznej i ponow-
nej oceny stanu zdrowia 
dziecka do transportu, 
celem wyrównania sta-
nu klinicznego. Należa-
ło podłączyć płyny infu-
zyjne i zabezpieczyć dro-
gi oddechowe poprzez 
zaintubowanie dziecka, 
co ułatwiłoby prowadze-
nie sztucznej wentylacji 
w przypadku wystąpie-
nia zaburzeń oddecho-
wych i zwiększyło jego 
szanse na przeżycie pod-
czas transportu – dodaje 
rzecznik.

Tymczasem takiej 
konsultacji nie było, a le-
karz Radosław W. przyjął 
małą pacjentkę do karet-
ki i wyjechał do Wrocła-
wia. Kiedy w drodze stan 

dziewczynki się pogor-
szył, lekarz zatrzymał ka-
retkę i wezwał pogoto-
wie ratunkowe, które 
udzieliło dziewczyn-
ce właściwej pomo-
cy. Dziecko zmarło 
po trzech dniach na 
oddziale intensywnej 
terapii wrocławskiego 
szpitala.

Biegli stwierdzili, że 
w tym konkretnym przy-
padku lekarka nie powin-
na czekać na karetkę ze 
Wschowy, ale starać się 
o przewiezienie dziec-
ka karetką specjalistycz-
ną z pobliskiego pogo-
towia ratunkowego, mi-
mo braku umowy z fi r-
mą. Gdyby ta odmówi-
ła, to powinna zwrócić 
się o pomoc do Koordy-
natora Ratownictwa Me-
dycznego we Wrocławiu.

– Dopiero gdyby ten 
nie zadysponował karet-
ki specjalistycznej, win-
na poprzestać na karetce 

ŚLEDCZY UWAŻAJĄ, ŻE LEKARZE PRZYCZYNILI SIĘ DO ŚMIERCI CHOREJ 
NA ZAPALENIE OPON MÓZGOWYCH DZIEWCZYNKI

Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy Medycy 
nie czują się nie czują się nie czują się nie czują się 

winni
GŁOGÓW. Do pięciu lat więzienia grozi 55-letniej lekarce Katarzynie L. 

i 47-letniemu lekarzowi z karetki pogotowia, Radosławowi W. Oboje zostali 

oskarżeni przez głogowską prokuraturę w związku ze śmiercią 
ośmiomiesięcznej dziewczynki. Dziecko przewieziono w ciężkim stanie 

karetką ze szpitala w Głogowie do Wrocławia, gdzie po kilku dniach zmarło. 

Akt oskarżenia wpłynął do miejscowego sądu pod koniec marca.
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dziewczynki się pogor-
szył, lekarz zatrzymał ka-
retkę i wezwał pogoto-
wie ratunkowe, które 
udzieliło dziewczyn-
ce właściwej pomo-
cy. Dziecko zmarło 
po trzech dniach na 
oddziale intensywnej 
terapii wrocławskiego 
szpitala.

Biegli stwierdzili, że 
w tym konkretnym przy-
padku lekarka nie powin-
na czekać na karetkę ze 
Wschowy, ale starać się 
o przewiezienie dziec-
ka karetką specjalistycz-
ną z pobliskiego pogo-
towia ratunkowego, mi-
mo braku umowy z fi r-
mą. Gdyby ta odmówi-
ła, to powinna zwrócić 
się o pomoc do Koordy-
natora Ratownictwa Me-
dycznego we Wrocławiu.

– Dopiero gdyby ten 
nie zadysponował karet-
ki specjalistycznej, win-
na poprzestać na karetce 

przeznaczonej do trans-
portu chorych – doda-
je rzecznik prokuratury. 
– Natomiast lekarz Ra-
dosław W. nie powinien 
był przyjmować dziecka 
w takim stanie do trans-
portu, to znaczy, bez kon-
sultacji, niemniej jednak 
podjęte przez niego dzia-
łania medyczne, po tym 
jak u dziecka wystąpiły 
zaburzenia oddechowe, 
były prawidłowe. Jedno-
cześnie biegli wskazali, że 
nawet w sytuacji doko-
nania konsultacji aneste-
zjologicznej, rokowania 
w przypadku zapalenia 
opon mózgowo-rdzenio-
wych z objawami wstrzą-
su septycznego są bardzo 
poważne i obarczone du-
żą śmiertelnością – wyja-
śnia Liliana Łukasiewicz.

W styczniu oboje leka-
rze usłyszeli zarzuty. Dok-
tor Katarzyna L. o to, że 

nieprzytomną dziew-
czynkę z rozpoznanym 
zapaleniem opon mózgo-
wo-rdzeniowych i z obja-
wami rozwijającego się 
wstrząsu septycznego 
przekazała do transpor-
tu medycznego, bez od-
powiedniej konsultacji 
anestezjologicznej, oraz 

o to, że wiedząc o pogar-
szającym się stanie zdro-
wia dziecka nie podjęła 
starań o przetransporto-
wanie dziewczynki naj-
bliższą dostępną karet-
ką specjalistyczną. Przez 
to nieumyślnie doprowa-
dziła do śmierci dziecka 
na skutek niewydolno-
ści oddechowej i krąże-
niowej.

Lekarz Radosław W. 
usłyszał zarzut naraże-
nia dziecka na niebez-
pieczeństwo oraz nie-
umyślnego spowodowa-
nia śmieci przez to, że 
przyjął dziewczynkę do 
transportu medycznego 
pomimo nieprzytomno-
ści i rozwijających się ob-
jawów wstrząsu septycz-
nego, nie mając stosow-
nej konsultacji anestezjo-
logicznej.

Podejrzani nie przy-
znali do popełnienia 
przestępstwa. Katarzyna 
L. skorzystała z prawa do 
odmowy wyjaśnień. Po-
dała jednak, że przed 
transportem konsul-
towała czynności 
lecznicze z lekarzami 
specjalistami z Wro-
cławia. Radosław W. 

wyjaśnił, że działał na 
zlecenie pediatry, a stan 

dziecka w chwili jego 
przyjmowania do trans-
portu nie wskazywał na 
bezpośrednie zagroże-
nie życia. Kiedy zgłosił 
się na oddział dziecięcy, 
lekarz prowadzący nie 
zszedł do niego, nikt też 
nie mówił o nieprzytom-
ności, ani o drgawkach, 
których sam także nie 
zaobserwował. Chciał 
ratować dziecko, a jedy-
nym rozwiązaniem by-
ło jak najszybsze prze-
wiezienie go do Wrocła-
wia. Podejrzanym grozi 
do pięciu lat pozbawie-
nia wolności.

Urszula Romaniuk

ŚLEDCZY UWAŻAJĄ, ŻE LEKARZE PRZYCZYNILI SIĘ DO ŚMIERCI CHOREJ 
NA ZAPALENIE OPON MÓZGOWYCH DZIEWCZYNKI

winni
GŁOGÓW. Do pięciu lat więzienia grozi 55-letniej lekarce Katarzynie L. 

i 47-letniemu lekarzowi z karetki pogotowia, Radosławowi W. Oboje zostali 

oskarżeni przez głogowską prokuraturę w związku ze śmiercią 
ośmiomiesięcznej dziewczynki. Dziecko przewieziono w ciężkim stanie 

karetką ze szpitala w Głogowie do Wrocławia, gdzie po kilku dniach zmarło. 

Akt oskarżenia wpłynął do miejscowego sądu pod koniec marca.

 – Prokurator, w oparciu  o opinie 
 biegłych, ocenił , że lekarze 
 narazili dziecko  na bezpośrednie 
 niebezpieczeństwo utraty  życia 
 lub doznania ciężkiego uszczerbku 
 na zdrowiu  i przez to nieumyślnie 
 doprowadzili do jego  śmierci 
 – informuje Liliana  Łukasiewicz,
 rzecznik prasowy Prokuratury 
 Okręgowej w Legnicy.

Owsiak: 
Życie pisze 

niesłychane 
historie

LEGNICA. Gdyby jakikolwiek scenarzysta wymyślił sobie tę 
historię, niejeden widz uznałby to za mało wyrafi nowany pomysł. 

Tymczasem życie samo napisało ten nieprawdopodobny plan. 
A wszystko ku ogromnemu zaskoczeniu Jerzego Owsiaka – który 

przyjechał do legnickiego szpitala ofi arować placówce kolejny sprzęt – 
oraz rodziców najmniejszego na świecie chłopczyka, uratowanego za 
pomocą sztucznej nerki od WOŚP. Okazało się bowiem, że największy 
adwersarz szefa Orkiestry mieszka w tej samej wsi, z której pochodzi 

cudem ocalony niemowlak!

Do zakończenia wizyty w leg-
nickim szpitalu, Jerzy Owsiak nie 
miał pojęcia, że rodzice uratowane-
go przez orkiestrowy sprzęt malca 
są sąsiadami MatkiKurki – czyli 
słynnego blogera spod Chojnowa, 
który zdążył już obrazić kilka 
ważnych osób w naszym państwie, 
w tym m.in. lidera Wielkiej Orki-
estry Świątecznej Pomocy. Podob-
nie zresztą, jak rodzice chłopczyka, 
którzy nic nie wiedzieli o ogólnop-
olskim konfl ikcie nieznanego sobie 
sąsiada z szefem Orkiestry.

Pod koniec marca br. Jerzy 
Owsiak odwie-
dził legnicki szpi-
tal. Nie była to jedy-
nie kurtuazyjna wi-
zyta z gratulacjami 
po sukcesie miejsco-
wych neonatologów. 
Szef WOŚP podzię-
kował lecznicy za 
to, że „potrafi  i chce 
z pożytkiem dla naj-
mniejszych pacjen-
tów wykorzysty-
wać sprzęt zakupio-
ny przez Orkiestrę”. 
Słowom uznania to-
warzyszył kolejny prezent. Bardzo 
wartościowy i niezwykle przydat-
ny, pierwszy w Legnicy, inkuba-
tor hybrydowy. Wartość sprzętu to 
około 160 tys. zł. Maszyna to mer-
cedes wśród tego typu urządzeń, 
wyprodukowany przez uznaną fi r-
mę Atom. Inkubator tego samego 
dnia trafi ł na oddział i czekał na 
pierwszego pacjenta. Jerzy Owsiak 
zapewnił, że nie jest to ostatnie 

urządzenie, jakie trafi ło do legnic-
kiego szpitala.

Kilka dni później oddział otrzy-
mał sprzęt do uzdatniania powie-
trza, który również nadaje się do in-
halacji. To z kolei prezent od kana-
dyjskiej fi rmy za sukces ordynato-
ra Wojciecha Kowalika i jego eki-
py. Formalnie przedstawiciel fi rmy 
Aquilamed, Arkadiusz Szterleja – 
sprzęt o wartości około 12 tys. zł – 
przekazał na ręce dyrektor placów-
ki, Krystyny Barcik. Jednak wiado-
mo, że ma on być wykorzystywa-
ny na oddziale neonatologicznym.

Ordy natora 
Wojciecha Ko-
walika najbar-
dziej zaskoczył 
prezent bezpo-
średnio adreso-
wany do niego – 
voucher na dwu-
osobowy wyjazd 
do stolicy Francji. 
W jednym z tele-
wizyjnych wy-
wiadów lekarz 
miał się zwie-
rzyć, że jego ma-
rzeniem jest zwie-

dzenie Paryża.
– Bardzo mi miło, ale absolutnie 

nie mogę tego przyjąć – mówił wy-
raźnie zmieszany Wojciech Kowa-
lik. Szybko jednak znalazł sposób 
na spożytkowanie tego prezentu. – 
Wycieczkę zlicytujemy, a pieniądze 
z aukcji przekażemy rodzicom na-
szego Kamilka – rozpromieniał się 
znany na cały kraj neonatolog. 
 (JOM)

Słowom uznania 
towarzyszył kolejny 
prezent. Bardzo 
wartościowy 
i niezwykle przydatny, 
pierwszy w Legnicy, 
inkubator hybrydowy. 
Wartość sprzętu to około 
160 tys. zł.
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Udało się utrzymywać możliwie wysoką dyspozycję na każdych zawodach
mkscuprum.lubin.pl

 Koniec sezonu zi-
mowego nie oznacza dla 
Was przerwy w trenin-
gach. Jak obecnie wyglą-
dają zajęcia?

To prawda, sezon star-
towy zakończyliśmy już 
w połowie lutego, jednak 
z naszego toru korzysta-
liśmy do momentu roz-
mrożenia lodu. Aktual-
nie jesteśmy na etapie 
przygotowania ogólnego, 
także na jakiś czas od-
stawiliśmy ćwiczenia ty-
powo łyżwiarskie. Przez 
ostatni miesiąc spotyka-
my się cztery razy w tygo-
dniu na zajęciach w sali, 
w terenie oraz na siłow-

ni. Gramy w piłkę nożną, 
koszykówkę, dużo biega-
my oraz mamy sporo cza-
su na ćwiczenia, które 
ciężko było uwzględnić 
w planie treningowym 
w zimie. Pogoda z dnia 
na dzień zaczyna się po-
prawiać, także już nie-
długo rozpoczniemy tre-
ningi na rowerze oraz na 
rolkach.

 Trudniej jeździ się 
na łyżwach czy wrot-
kach? Jak duża jest róż-
nica?

Myślę, że rolki na sa-
mym początku są łatwiej-
sze do nauki. Łyżwy, ze 

względu na swoją budo-
wę i szerokość płozy, wy-
noszącą zaledwie 1,1 mi-
limetra oraz specyfi kę po-
ruszania się po lodzie – 
wymagają poświęcenia 
więcej czasu do opanowa-
nia jazdy.

 Jak podsumujesz 
miniony już sezon w wy-
konaniu swoich pod-
opiecznych?

Jestem naprawdę bar-
dzo zadowolony z postę-
pów, jakie poczyniła cała 
grupa. Mimo problemów 
z pogodą i dość późnym 
otwarciem torów w Pol-
sce, udało nam się utrzy-

mywać możliwie wyso-
ką dyspozycję na każdych 
zawodach. Na Mistrzo-
stwa Polski Juniorów tra-
fi liśmy z formą i każdy 
poprawił swoje rekordy 
życiowe. Zdobyliśmy dwa 
medale w kategorii ju-
niorów, brąz indywidual-
ny na trzy kilometry Ad-
riana Wójcika oraz brąz 
w biegu drużynowym ju-
niorów młodszych w wy-
konaniu Mordarskiego, 
Łuczkowskiego i Kudyby.

Więcej na oficjalnej stronie klubu: 
mkscuprum.lubin.pl

Rozmawiał  Łukasz Lemanik

Jestem naprawdę 
bardzo zadowolony
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. O treningach, po zakończeniu sezonu zimowego, rozmawialiśmy z wychowankiem MKS Cuprum Lubin, 
absolwentem Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie, instruktorem łyżwiarstwa szybkiego – Marcinem Kasprzykiem. 
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REZERWY MIEDZI 
ZA BURTĄ PUCHARU POLSKI
PIŁKA NOŻNA. Za nami III runda okręgowego Pu-
charu Polski, w którym obyło się bez niespodzianek. 
Pewny awans do ćwierćfinału zanotowały rezerwy 
Zagłębia Lubin i KS Polkowice. Dość niespodziewanie 
z Pucharem Polski pożegnały się rezerwy Miedzi Le-
gnica.
Fantastyczny występ w ramach III rundy zanotował 
Krzysztof Drzazga, który w starciu z LZS Ostaszów 
strzelił aż pięć bramek! Po jednym trafieniu dorzucili 
również Dawid Wacławczyk oraz Mateusz Magdziak.
Do zera wygrały także rezerwy Zagłębia, które poko-
nały na wyjeździe Spartę Grębocice 0:4. Bramka Mi-
chała Miłka nie uratowała natomiast Iskry Księginice, 
która na własnym boisku uległa aż 1:6 Orkanowi 
Szczedrzykowice.
Z Pucharem Polski pożegnały się również zespoły Gór-
nika Złotoryja, Sokoła Krzywa oraz Victorii Siciny, któ-
re odpadły kolejno z Przyszłością Prusice, Czarnymi 
Rokitki i Zrywem Kotla.
Najwięcej emocji dostarczyły natomiast mecze w Le-
gnickim Polu i w Miłoradzicach, gdzie jako gospodarz 
grał Grom-Gromadzyń Wielowieś. Ci pierwsi do 88. 
minuty byli za burtą Pucharu Polski, przegrywając 
z Miedzią Legnica 1:2, jednak bramka Mateusza Do-
miniaka pozwoliła najpierw doprowadzić do do-
grywki, by potem KS pokonał 4:2, w rzutach kar-
nych, wyżej notowanego rywala.
Remisem 1:1 skończył się natomiast mecz Gromu 
z Unią Miłoradzice. Tam również o zwycięstwie de-
cydowały rzuty karne, które lepiej wykonywali za-
wodnicy z Wielowsi. Kolejną rundę okręgowego 
Pucharu Polski zaplanowano na 22 kwietnia.  (DAM)

TERMINARZ PLAY-OUT
PIŁKA RĘCZNA. Rudna zasadnicza w PGNiG Su-
perlidze Mężczyzn dobiegła końca. Piłkarzy ręcznych 
Zagłębia Lubin czeka walka w fazie play-out, gdzie 
zmierzą się z Wybrzeżem Gdańsk, Śląskiem Wrocław 
i Nielbą Wągrowiec.
W tabeli przed fazą play-out sytuacja wygląda nastę-
pująco: Zagłębie ma 14 punktów, o dwa mniej zgroma-
dziło Wybrzeże i Śląsk. Nielba ma na swoim koncie za-
ledwie dwa oczka.  (ŁL)

Terminarz: 

  24. kolejka – 18/19.04
Wybrzeże Gdańsk – Nielba Wągrowiec
Zagłębie Lubin – Śląsk Wrocław

  25. kolejka – 22.04
Śląsk Wrocław – Wybrzeże Gdańsk
Nielba Wągrowiec – Zagłębie Lubin

  26. kolejka – 09/10.05
Śląsk Wrocław – Nielba Wągrowiec
Wybrzeże Gdańsk – Zagłębie Lubin

  27. kolejka – 16.05
Nielba Wągrowiec – Wybrzeże Gdańsk
Śląsk Wrocław – Zagłębie Lubin

  28. kolejka – 20.05
Zagłębie Lubin – Nielba Wągrowiec
Wybrzeże Gdańsk – Śląsk Wrocław
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 Nielba Wągrowiec 
 spotka się z Zagłębiem 
 Lubin już 22 kwietnia br.

Grad medali LKT!
TAEKWON-DO. Znakomicie w Międzywojewódzkich Mistrzostwach Dolnego Śląska w Taekwon-do juniorów, 

juniorów młodszych i młodzików spisały się kluby z naszego regionu.

Mistrzostwa, które odby-
ły się w Złotoryi, stanowi-
ły drugą i ostatnią kwalifi-
kację do XXIV Mistrzostw 
Polski Juniorów oraz XXII 
Mistrzostw Polski Juniorów 
Młodszych. W kategorii mło-
dzika międzywojewódzkie 
mistrzostwa rozegrane zosta-
ły w ramach systemu sportu 
młodzieżowego.

Legnicki Klub Taekwon-
-do w mistrzostwach wy-
walczył łącznie 27 medali: 
trzy w kategorii młodzika, 
17 w kategorii juniora młod-
szego i siedem w kategorii ju-
niora. Ponadto LKT Legnica 
wywalczył w turnieju mło-
dzika 21 punktów zalicza-
nych do ministerialnego sys-
temu sportu młodzieżowego.

Stowarzyszenie Kultu-
ry Fizycznej LKS Trójka 

Legnica w mistrzostwach 
wywalczyło 11 medali: 
trzy w kategorii młodzi-
ka, sześć w kategorii junio-
ra młodszego i dwa w kate-
gorii juniora. Prochowicki 
Klub Sportowy Taekwon-
-do Champion w mistrzo-
stwach wywalczył osiem 
medali: trzy w kategorii 
młodzika, dwa w katego-
rii juniora młodszego i trzy 
w kategorii juniora.

Sportowa Akademia Ta-
ekwon-do (sekcja Złotory-
ja i Jawor) w mistrzostwach 
wywalczyła trzy meda-
le: dwa w kategorii młodzi-
ka i jeden w kategorii junio-
ra młodszego. W zawodach 
wystartowało aż 218 zawod-
ników ze wszystkich ośrod-
ków Taekwon-do Dolnego 
Śląska.  (ŁL) FO
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J edna z najlepszych bram-
karek w polskiej ekstra-
klasie będzie reprezento-

wała barwy czołowej druży-
ny francuskiej ligi, Handball 
Cercle Nimes. Ekipa ta zajmuje 
czwarte miejsce w tabeli. „Ło-
siu” o miejsce w bramce rywa-
lizować będzie z pochodzącą 
z Serbii, Mariją Colic.

Monika Maliczkiewicz, 
oprócz Zagłębia Lubin, repre-
zentowała także barwy Fine-
pharmu Jelenia Góra. To jed-
nak z naszym klubem święciła 
największe sukcesy, w tym zdo-
bycie mistrzostwa Polski.

– Rozmowy w sprawie trans-
feru do Francji trwały od ponad 
miesiąca, jednak nie chcieliśmy 
rozgłosu, gdyż rozgrywki wciąż 
trwają – mówi Witold Kulesza, 
prezes lubińskiego klubu. Tym 
samym Monika Maliczkiewicz 
dołączyła do grona zawodni-
czek, które z polskiej ekstra-
klasy przeniosły się do silniej-
szej ligi.

– Monika to kolejna zawod-
niczka, która podniosła umie-
jętności w naszym klubie i prze-
niosła się do silniejszej ligi, po-
dobnie jak wcześniej Kinga Byz-
dra czy Klaudia Pielesz. Życzy-
my Monice powodzenia w dal-
szej karierze i trzymamy za nią 
kciuki – dodaje prezes MKS Za-
głębie Lubin S.A.

Łukasz Lemanik

MONIKA MALICZKIEWICZ PRZECHODZI DO LIGI FRANCUSKIEJ

„Łosiu”,
dziękujemy!
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Monika 
Maliczkiewicz, to 
jedna z najlepszych 
bramkarek w Polsce.

PIŁKA RĘCZNA. Czołowa zawodniczka od nowego sezonu nie 
będzie już reprezentować barw KGHM Metraco Zagłębia Lubin. 
Słynnego „Łosia” zobaczymy na parkietach ligi francuskiej.
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OWSIAN 
LIDEREM 
MISTRZOSTW 
POLSKI
KOLARSTWO. Rośnie 

forma kolarzy CCC Sprandi 

Polkowice. Łukasz Owsian 

odniósł pierwsze zwycię-

stwo w tym sezonie, wy-

grywając w inauguracji Mi-

strzostw Polski w Kryte-

rium Ulicznym w Dzierżo-

niowie.

Owsian triumfował nie tyl-

ko w wyścigu na kresce, 

ale także w klasyfikacji naj-

aktywniejszych. Jego naj-

groźniejszym rywalem 

w tym pojedynku również 

był Zieliński, ale dzięki zwy-

cięstwu na mecie i najlepiej 

punktowanym okrążeniu, 

został liderem Mistrzostw 

Polski w Kryterium Ulicz-

nym.

Łukasz Owsian był jednym 

z dwóch kolarzy CCC 

Sprandi Polkowice, którzy 

zdecydowali się na start 

w Dzierżoniowie. Tym dru-

gim był Grzegorz Stępniak. 

Przyjechał na metę spokoj-

nie, w peletonie.

(DAM)

Od dawna nie było tak 
wyrównanej kolejki 
w klasie okręgowej. 

Aż cztery remisy i dwa jed-
nobramkowe zwycięstwa za-
powiadają niesamowite emo-
cje w końcówce sezonu.

O ile, mimo straty punk-
tów, awans rezerw Chro-
brego nie ulega wątpliwo-
ści, bo mają aż dziesięć 
punktów przewagi nad 
drugą Orlą Wąsosz, o tyle 
kwestia spadku jest wciąż 
otwarta. W miniony week-
end bardzo ważne punkty 
w dole tabeli zdobył Zamet 
Przemków, który niespo-
dziewanie pokonał GKS 
Męcinka 3:1.

Coraz gorzej natomiast 
wygląda sytuacja Arko-
nu Przemków, który pomi-
mo prowadzenia po pierw-
szej połowie z trzecią siłą 
„okręgówki”, nie był w sta-
nie utrzymać wyniku i uległ 
swoim rywalom 2:3. Gra 
przemkowian nie wygląda 
źle, jednak z całą pewnością 

widoczny jest brak w ataku 
Pawła Łopacińskiego, któ-
ry w przerwie zimowej wró-
cił z wypożyczenia do Iskry 
Kochlice.

Punkty zdobyte przez ze-
społy z dołu tabeli powodują, 
że sytuacja podopiecznych 
Sławomira Wałowskiego jest 
niezwykle trudna. Do same-
go końca walka powinna to-
czyć się o najniższy stopień 
podium. W tej chwili zajmują 
je Czarni Rokitki, którzy ma-
ją tyle samo oczek, co czwar-
ty Górnik Złotoryja. O dwa 
mniej ma natomiast Kuźnia 
Jawor.

Adam Michalik

DO SAMEGO KOŃCA WALKA POWINNA TOCZYĆ SIĘ 
O NAJNIŻSZY STOPIEŃ PODIUM

Remisy
czołowych
zespołów

PIŁKA NOŻNA. W miniony weekend 
rozegrano spotkania osiemnastej kolejki 
klasy okręgowej seniorów. 
Niespodziewanie punkty straciły dwie 
najmocniejsze ekipy, czyli Chrobry II 
Głogów i Orla Wąsosz, które 
zremisowały odpowiednio ze Spartą 
Grębocice i Kuźnią Jawor.
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Bardzo ważne punkty 
w dole tabeli zdobył 
Zamet Przemków, 
który niespodziewanie 
pokonał GKS Męcinka 
3:1.



1514 kwietnia 2015
bezpłatny dwutygodnik regionalnySPORT

           KSZO            MSPR Siódemka 
           Ostrowiec Św.              Miedź Legnica 

KSZO: Drabik, Piątkowski – T. Pomiankiewicz 11, Afanasjev 5, 
Mroczek 4, Wojkowski 3, Kożeniewski 2, Jeżyna 2, Kalita 2, Ja-
mioł, Świeca.
Siódemka: Mazur, Matkowski – Makowiejew 9, Nastaj 5, Pła-
czek 4, Czuwara 4, Wita 3, Kozłowski 3, Szuszkiewicz 1, Skiba, J. 
Będzikowski.

29:29

Punkt Miedzianki
PIŁKA RĘCZNA. Z jednym punktem do Legnicy 
wrócili szczypiorniści Siódemki Miedź. Podopieczni 

Piotra Będzikowskiego zremisowali w Ostrowcu 
Świętokrzyskim z miejscowym KSZO 29:29, choć to 

beniaminek był bliżej wygranej.

Legniczanie w obecnym 
sezonie nie byli w stanie po-
konać nieobliczalnego be-
niaminka z Ostrowca. Od 
początku spotkania gospo-
darze pokazywali, że ich 
zwycięstwo z wiceliderem 
rozgrywek nie było dziełem 
przypadku. Cała pierwsza 
połowa upłynęła pod zna-
kiem przewagi pomarań-
czowo-czarnych, którzy 
prowadzili różnicą 1-2 bra-

mek. Do przerwy było 16:14 
dla KSZO.

W drugiej połowie do 
głosu doszli goście i na kwa-
drans przed końcem prowa-
dzili 23:21. W emocjonują-
cej końcówce żadnej z dru-
żyn nie udało się przechylić 
szali zwycięstwa na swoją 
korzyść. Remis legniczanie 
uratowali w ostatniej minu-
cie spotkania.

(ŁL)

Finał nie dla CCC
KOSZYKÓWKA. Stało się. Wisła Can-Pack Kraków po 
raz kolejny udowodniła, że w rodzimej ekstraklasie nie 
ma sobie równych. O sile Białej Gwiazdy przekonały się 

koszykarki CCC Polkowice.

W rywalizacji do trzech 
zwycięstw Wisła wygrała 
3:0 w każdym z meczów, 
prezentując się o wiele lepiej 
od pomarańczowych. Kra-
kowianki były zdecydowa-
nym faworytem do awansu, 
z czego każdy zdawał sobie 
sprawę.

– Na pewno powalczy-
my, ale wiemy, że krako-
wianki są praktycznie po-
za zasięgiem każdej druży-
ny w naszym kraju – mówi-
ła przed meczem Agnieszka 
Majewska. Słowa kapitana 
CCC okazały się prorocze, 
chociaż w trzecim spotka-
niu półfi nałowym do prze-

rwy pomarańczowe dotrzy-
mywały kroku utytułowa-
nym rywalkom.

Po pierwszych dwóch 
kwartach CCC prowadziło 
37:36. W drugiej odsłonie 
spotkania widzieliśmy sce-
ny podobne do tych z par-
kietu w Krakowie. Wisła 
przejęła inicjatywę i punk-
towała każdy najmniejszy 
błąd rywalek.

O brązowy medal Tau-
ron Basket Ligi Kobiet CCC 
Polkowice zagra z Ener-
gą Toruń, która w półfi na-
łowej rywalizacji musia-
ła uznać wyższość Artego 
Bydgoszcz.  (ŁL)

           CCC            Wisła Can 
           Polkowice              Pack Kraków 

CCC: Sutherland 15, Swanier 11, Sverrisdottir 11, Kaczmarska 8, 
Majewska 6, Owczarzak 4, Greene 4, Jeziorna 2.
Wisła Can Pack: Quigley 20, Lavender 20, Żurowska-Cegielska 
12, Petronyte 6, Ziętara 5, Vandersloot 5, Abdi 3, Skobel 3, Szott-
-Hejmej 1.

61:75           CCC            Wisła Can            CCC            Wisła Can 
           Polkowice              Pack Kraków 
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ŁOMACZ I ROMAĆ 
W KADRZE!
PIŁKA RĘCZNA. W szero-
kiej, 29-osobowej, kadrze na-
rodowej Stephana Antigi zna-
lazło się dwóch zawodników 
beniaminka PlusLigi, Cuprum 
Lubin. Są nimi atakujący Szy-
mon Romać i rozgrywający 
Grzegorz Łomacz.
Z tego grona trener męskiej 
reprezentacji Polski wyłoni 
25-osobową kadrę na roz-
grywki Ligi Światowej 2015.

(ŁL)

Szymon Romać, wychowanek 
Cuprum, został powołany 
do kadry.
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Porażka polkowiczanek
TENIS STOŁOWY. Zawodniczki KGHM ZANAM DWSPiT Polkowice 

w ostatnim meczu sezonu uległy we własnej sali KU AZS UE Wrocław 2:3. 
Derbowa przegrana pozbawiła je awansu do strefy medalowej.

Pojedynek pomię-
dzy KGHM ZANAM 
a KU AZS UE Wrocław 
decydował o kolejno-
ści drużyn na zakoń-
czenie rundy zasadni-
czej. Wygrana zapew-
niała polkowiczan-
kom awans do pierw-
szej czwórki walczą-
cej o medale. Pojedy-
nek rozpoczął się uda-
nie dla podopiecznych 
trenera Sławomira Sło-
wińskiego. Swoje me-
cze wygrały Magda-
leny Sikorska i Szczer-
kowska. Niestety, ko-
lejne pojedynki wy-
grały wrocławianki 
i to one awansowały 
do play off.  

 (DAM)

Wyniki spotkań 

  Magdalena Sikorska – Qimei Liu 3:0 
 (11:7, 11:8, 11:3)

  Magdalena Szczerkowska – Natalia Bajor 3:1 
 (11:9, 8:11, 11:6, 11:8)

  Natalia Michorczyk – Daria Łuczakowska 1:3
  (7:11, 11:8, 5:11, 6:11)

  Magdalena Sikorska – Natalia Bajor 0:3 
 (8:11, 6:11, 9:11)

  Magdalena Szczerkowska – Qimei Liu 1:3 
 (5:11, 8:11, 11:5, 7:11)
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Polkowiczanki zakończyły sezon na szóstym miejscu.

Pod względem sportowym naj-
więcej powodów do radości 
mieli Duńczycy, którzy wywal-

czyli złoto w czterech z pięciu konkuren-
cji. Przegrali tylko w mikście z Niemca-
mi. – Duńczycy nie dali sobie wydrzeć 
zwycięstwa prawie w każdej grze. To, że 
sensacyjnie przegrali turniej drużyno-
wy, to nie podcięło im skrzydeł. Wręcz 
przeciwnie. Duńczycy są potęgą w bad-
mintonie – przyznaje Arkadiusz Kawec-
ki, wiceprezes Polskiego Związku Bad-
mintona.

Sama organizacja imprezy chwalo-
na była zarówno przez reprezentantów 
różnych krajów, jak i ludzi związanych 
z tą dyscypliną sportu. – Turniej ten jest 
najlepiej zorganizowanym w Polsce od 
wielu lat. Miałem okazję rozmawiać 
z władzami europejskimi badmintona, 
które potwierdziły to, co mówię. Jeste-
śmy dumni, że możemy współpraco-
wać z takimi ludźmi. Gorące podzięko-
wania dla Marka Zawadki za trzyma-
nie wszystkiego żelazną ręką i stworze-
nie z tego turnieju światowego widowi-
ska – mówił po zakończeniu imprezy 
Arkadiusz Kawecki.

Czego zabrakło podczas lubińskiej 
imprezy, to z pewnością sukcesu pol-
skiej reprezentacji. Biało-czerwoni nie 
wypadli jednak najgorzej i kilka razy 
otarli się o lepszy wynik. – Patrząc na 
statystyki, jest progres, jeżeli mówimy 
o występie naszych zawodników. Ma-

rzyliśmy o medalu, ale się nie udało. Je-
stem głęboko przekonany, że w następ-
nych mistrzostwach, ten medal w koń-
cu zdobędziemy – mówi wiceprezes Pol-
skiego Związku Badmintona.

Być może medale dla biało-czerwo-
nych zobaczymy podczas kolejnej im-
prezy, która odbędzie się w Lubinie. 
Tym razem miasto będzie gospoda-
rzem Mistrzostw Europy Juniorów U-
17. Podczas zakończonej imprezy Lubin 

gościł blisko 500 zawodników z każde-
go zakątka Starego Kontynentu. Orga-
nizacja imprezy była nie lada wyzwa-
niem. – Przygotowania trwały od kil-
ku miesięcy. Najbardziej gorące były 
ostatnie dni. Dochodziły do nas bar-
dzo pozytywne opinie z niemal każdej 
strony, z czego naprawdę się cieszymy – 
mówi Martyna Kostowiecka, rzecznik 
prasowy Mistrzostw Europy Juniorów 
w badmintonie.  Łukasz Lemanik

DUŃCZYCY ZDOMINOWALI MISTRZOSTWA EUROPY

MiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodoweMiędzynarodowe
święto
Pod względem sportowym naj-

BADMINTON. Za nami Mistrzostwa Europy Juniorów w tej dyscyplinie sportowej. W hali 

Regionalnego Centrum Sportowego w Lubinie odbywała się rywalizacja w turnieju drużynowym 

i indywidualnym. Miasto po raz kolejny stało się stolicą badmintona.
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CHROBRY GŁOGÓW  KGHM Z. LUBIN

CHROBRY: Janicki – Ziemniak, Bogusławski, Michalec, Samiec, Hudyma (87 Pisar-
czuk), Hałambiec, Byrtek, Piotrowski, Szopa (71 Bednarski), Sędziak (38 Gąsior).
ZAGŁĘBIE: Forenc – Cotra, Guldan, Dąbrowski, Todorovski, Piątek Ł., Tosik (55 Kubicki), 
Kwiek, Janoszka (75 Papadopulos), Woźniak (85 Przybecki), Piątek K.

(0:0)

0:0

MIEDŹ LEGNICA  STOMIL OLSZTYN

 BRAMKI: Kadu (79) oraz Machulenko (28). 
MIEDŹ: Budzyński – Mrowiec, Księżniakiewicz, Midzierski, Woźniczka, Bartoszewicz (53 
Cierpka), Kakoko (71 Kadu), Garuch, Łobodziński, Szczepaniak, Labukas (81 Chrzanowski).
STOMIL: Skiba – Bucholc, Czarnecki, Wełna, Głowacki, Głowacki, Jegliński, Machulen-
ko (90 Remisz), Trzeciakiewicz, Koval, Żwir (84 Mroczkowski).

(0:1)

1:1

Poz. Drużyna Mecze Z R P BB Punkty
1. KGHM Zagłębie Lubin 25 15 7 3 40:19 52
2. Wisła Płock 25 15 6 4 36:18 51
3. Termalica Bruk-Bet Nieciecza 25 14 6 5 42:21 48
4. Olimpia Grudziądz 25 11 6 8 33:27 39
5. Arka Gdynia 25 10 8 7 33:29 38
6. Stomil Olsztyn 25 9 10 6 32:31 37
7. Dolcan Ząbki 25 8 13 4 30:26 37
8. Chojniczanka Chojnice 25 9 9 7 35:27 36
9. Flota Świnoujście 25 8 9 8 24:21 33
10. Miedź Legnica 25 9 6 10 36:33 33
11. Wigry Suwałki 25 8 8 9 23:27 32
12. GKS Katowice 25 9 5 11 30:30 32
13. Sandecja Nowy Sącz 25 8 5 12 33:41 29
14. Chrobry Głogów 25 7 7 11 29:37 28
15. Bytovia Bytów 25 5 9 11 26:37 24
16. GKS Tychy 25 5 7 13 22:41 22
17. Pogoń Siedlce 25 4 8 13 20:35 20
18. Widzew Łódź 25 3 7 15 19:43 16

P rzewaga podopiecznych 
Piotra Stokowca w meczu 
w Głogowie nie podlega-

ła dyskusji. Lubinianie już od sa-
mego początku byli zespołem bar-
dziej ułożonym, który z precyzją 
rozgrywał piłkę. Bardzo dobre za-
wody rozegrał przede wszystkim 
Dorde Cotra, a jego dośrodko-
wania siały wielkie zamieszanie 
w szeregach gospodarzy.

Serbski obrońca już w pierw-
szej połowie stanął przed szan-
są pokonania Janickiego, jednak 
wychodząc w sytuacji sam na sam 
postanowił odgrywać do gorzej 
ustawionego zawodnika miedzio-
wych. Ostatecznie derbowe spo-
tkanie zakończyło się bezbram-
kowym remisem, którym bar-
dziej usatysfakcjonowani mogą 

być z całą pewnością podopiecz-
ni Ireneusza Mamrota. Tym bar-
dziej, że punkty w swoich me-
czach zdobywali bezpośredni ry-
wale w walce o utrzymanie. Dla 
lubinian natomiast remis pozwo-
lił utrzymać pozycję lidera.

Bardzo długo na niespodzian-
kę zapowiadało się natomiast 
w Legnicy, gdzie Miedź podejmo-
wała Stomil Olsztyn. Olsztynia-
nie na Dolny Śląsk przyjechali po 
domowej porażce z KGHM Zagłę-
biem Lubin i przez bardzo długi 
czas wyglądało, że przegraną od-
biją sobie na podopiecznych Janu-
sza Kudyby.

Już w 30. minucie Stomil wy-
szedł na prowadzenie, a bramkę 
strzelił Machulenko, który wy-
korzystał błąd Księżniakiewicza 
i Mrowca. Remis legniczanom ura-
tował, wprowadzony w 70. minu-
cie, Kadu, który zmienił Kakoko. 
Zawodnik pochodzący z Republi-
ki Zielonego Przylądka, dziewięć 
minut po wejściu, doprowadził do 
wyrównania po strzale z rzutu kar-
nego. Do końca meczu wynik spo-
tkania się nie zmienił i ostatecznie 
zakończył się remisem 1:1.

Po dwudziestu pięciu kolejkach 
na prowadzeniu w I lidze znajduje 
się KGHM Zagłębie Lubin, które 
wyprzedza Wisłę Płock i Termali-
cę Bruk-Bet Nieciecza. Miedź Le-
gnica zajmuje dziesiąte, a Chrobry 
Głogów czternaste miejsce.  

 Adam Michalik

GŁOGOWIANIE ZREMISOWALI Z LUBINIANAMI. LEGNICZANIE TRACĄ PUNKTY

Zagłębie 
coraz

PIŁKA NOŻNA. Derbowe spotkanie pomiędzy Chrobrym Głogów a KGHM Zagłębiem Lubin zakończyło się bezbramkowym 

remisem. Tylko punkt w domowym meczu zdobyła Miedź Legnica, która również zremisowała ze Stomilem Olsztyn.PIŁKA NOŻNA.PIŁKA NOŻNA. Derbowe spotkanie pomiędzy Chrobrym Głogów a KGHM Zagłębiem Lubin zakończyło się bezbramkowym 

bliżej 
awansu

Damian Piotrowski wciąż gra w barwach Chrobrego, ale 
w nowym sezonie może liczyć na angaż w Zagłębiu.
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Jorge Kadu, strzelając bramkę, 
odpłacił się za zaufanie 
trenerowi Miedzi, Januszowi Kudybie. 


